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R e  Lwowie. 29 sierpnia 1897.
R  sobotę ogłoszone zostało w dziunnmii 

ustaw państwa, na mocy osławionego §. 14. 
austryacKich ustaw zasadniczych, rozporzą­
dzenie cesarskie z ^  smrpnia, przedłużające 
moc prawną ustawy o podatku od cukru z 5 
lipca 1*96. wygasiei 31 lipca 1897.

W e d łu g  owego ro z p o rz ą d z e n ia  c e sa rsk ie ­
go, u s ta w a  o p oda tku  od cuk ru  t rw a ć  m a  j e ­
szcze p rzez  rnk  i dz ia łać  m a  w stecz  od 1. 
s ie rpn-a  1^97 do 31. l ipca 1898.

T a k  w ięc  w ch o d z im y  w now y okres, \a .- 
kiegoś bez-konsty tuey jnego  u s ta w o d a w s tw a ,  a 
§. 14 pow ołany  do w yją tkow ego  u z u p e łn ie ­
n ia  w raz ie  nag łym  i n ie p rz ew id z ian y m  u-  
ch w a ł  p a r la m e n tu  pod w a ru n k ie m  n a ty c h m ia ­
stow ego u sp ra w ie d l iw ie n ia  się rząd u  p rzed  
Iz b ą  po jej zeb ran iu ,  s ta je  się in s ty tu c y ą  p r a ­
w o daw czą  w Austryi.  P o zo s ta je  zaw sze  b a r ­
dzo in te r e s u ją c ą  dla każdego  p ra w n ik a  kw e-  
s tyą  sp o rną ,  czy w danym  w ypadRu z a c h o ­
dzą u s ta w o w e  zn am ,ona ,  p rze w id z ia n e  w kon- 
stytucyi. czy is to tn ie  rząd ,  k tó ry  mogl w m a ­
ju  p rzed łożyć  u s ta w ę  o podatRu od cukru ,  
m ia ł do cz yn ien ia  z w ypadk iem  „nagłym  i 
n iep rzew idz łany  m" i czy wogóle bez n a r a ż e ­
n ia  się na  z a r z u t  abso lu ty s tycznych  za ch c ia ­
nek  wolno  rządow i §. 14. ust,  z a sadn .cze j  do 
„s tałego o b c iąż an ia  lu d n o śc i41 u żyw ać  i n a d u ­
ży w a ć ?

Nie przecząc ekonomicznym trudnościom, 
które po sangwinicznem zamknięciu Ilady 
państwa zaskoczyły nagle rząd i wpakowały 
go wobec potrzeb austryackiego cukrowarni- 
etwa w fatalną sytuacyę, rzucamy tylko te 
py tan ia ..

Pytania te, na razie abstrakcyjne, pozo­
stawiamy bez odpowiedzi, wiedząc, że czy­
telnik. zwłaszcza polski, „miewa instynktowną 
odrazę do abstrakcyjnych spekulacyj , jak po­
wiada krakowski Czas i obawiając się, aby 
„ścisła logika polityczna" nie doprowadziła 
czytelnika do rewolucyjnej konsekwencyi że 
„ideałem rządu jest gabinet", przestrzegający 
ściśle ustaw

A chociaż i my — jak pięknie się wyraża 
Czas — należymy do „nie wierzących w cu­
dotwórczą moc angielskich wzorów dla państw 
kontynentalnych" — wyznajemy jednak szcze­
rze. ze wolelibyśmy, aby gabinet, na którego 
czeie stoi Polak, nie dawał nigdv europejskiej 
prasie i au- tryackiemu parlamentowi powo­
dów by kwestyonowano jego poszanowanie 
ustaw z sadniczycb

* *«
„ I  on besonderer S /ite“ — to znaczy — 

z rządowego biura prasowego wiedeńskiego — 
otrzymał berliński półurzędowy organ Nord. 
Allg. Zrg następujące informacje o nieuda­
nej konferencyi ugodowej : „Złączone niemie­
ckie opozycyjne grupy z Czech postanowiły 
trzymać się wytrwale nieprzejednanego swego 
stanowiska. WobcC tego, że niem.ecko 'lLerai- 
na większa własność zamierza odłączyć się 
od nich tylko formalnie, ale me merytory­
cznie, losy akcyi uizędowej hr. Badeniego są 
już prz pieczętowane. Rezultatu me można je ­
dnak nazwać niespodziewanym. Potwierdza 
się znowu stara p iosnka: przy współdziałaniu 
kilku stronnictw i ich odcieni zawsze rady­
kalniejsze pochwrycą ster ak t j  1 Niemiecka 
większa własność była gotową wziąć udz.ał 
w tej akcyi ugodowej, znaczna c-ęść staroli- 
beralnego stronnictwa byłaby ze szczerem 
zadowoleniem uczyniła to samo, -  ale ra ­
dykalna falanga okazała się silniejszą, n*ż mne 
i pornwyciła pailamentarne przywództwo nie­
mieckiej opozycji z Czech. Propozycye rządu 
oparte są na zasadzie kompromisu — nie mo­
gą zatem obu stronnictwom dać wszystkiego, 
czego żądają, ale z pewnością także niemie­
ckie postulatu uwzględniły w znacznej mierze. 
Przedewszystkiem warto było głębiej się z a ­
stanowić nad punktem drugim, odnoszącym 
się do rewizyi rozporządzeń pokojowych — 
zwłaszcza, g j j  rewizya ta miała zostać doko­
naną w duchu propozycyi znakomitych nie­
mieckich polityków z Czech.

I  tworzenie niemieckiej kuryi wr czeskim 
beimie, dawnym już było postulatem niemie­
ckim. Podział na okręgi polecał wyraźnie sam 
v. Plener - co prawda — w porozumieniu 
ze staroczeskim wodzem, dr. Matiuszem Re­
wizya sejmowej procedury wyborczej i przy­
znanie pewnej zapewnionej liczby mandatów 
niemieckiej większej własności, niemniej jest 
starem niemieckicm żądaniem Przyznajemy, 
ze na rewizyi tej zyskaliby i Czesi, ale czyz 
można na seryo wierzyć, że długo da się je­
szcze utrzymać regulamin wyborczy, wpro­
wadzony przed laty 37, w czasie, gdv Czechy 
miały tylko 4 miliony ludności ? — Prawdą 
jeet, i e projekt rządowy od obu stron doma­
gał się oliar, ale też obu stronom czyni kon- 
cesye.

■puzycya niemiecka zniweczyła te na­
dzieje spór trwać będzie dalej, a rząd inusi 
wyciągnąć koesekweneye z tego, co się stało 
1  przygotować się na pracowitą kampaa.ę 
sienną. Machina państwowa nie może wyjść 
z ruchu, odczas gdy stronnictwa mogą na 
krótszy mb dłuż-., czas usunąć się od akcyi 
i odpoczywać, ltząd nie może tego uczynić — 
musi dalei prząść nić — 1 naw.ązać ją choćby i 
po trzynasty raz, gdy 12 raz;' się zerwie. 
Winnym to jest Koronie i ludom w równej 
mierze i uie usunie się od spełnienia tego 
zadania Jeuna z licznych prób przywrócenia 
pokoju narodowego w Czechach nie udała się, 
lVĆ może, z® odczują to dobitniej woiujące 
strony aniżeli austryackie państwo, dość za­
hartowane na podobne zajścia".

Prasa paryzka entuzyastycznie wita słowa 
ostatnie, zamienione przez cara Wszechrosyi 
i prezydenta Rzeczypospolitej francuskiej 
Niektóre z dzienników na podstawie wypo­
wiedzianego czarodziejskiego słowa alians 
bawią się w kombinacye tak daleko idące, — 
że prorokują niedługie przystąpienie Niemiec 
do przymierza Rosyi i Francyi.

Urzędowy per excellence — \.Le Temps“ 
pisze: „Oba Rraje sprzymierzone aążą do ce­
lów pokojowych. Jest  to pokój szczery, oparty 
na świadomości siły, na harmonii interesów 
i na szacunku dla prawa Oba te państwa, 
oba narody braterskie dają Europie i światu 
całemu nowe gwaraneye. Z am kn^ta  jedna 
era — rozpoczęła gię druga. Polityka izolacyi 
i egoizmu porzucona, a zaczyna się polityka 
wspólnej pracy i wzajemnej pomocy — na 
korzyść wszystkich".

Bulwarowy Soir konsta tu je , że „kraj 
czyta z radosnem przejęciem się toasty, wy­
mienione na pokładzie statku „Potituau". 
Alians na statku francuskim, pod egidą miłej 
c e s a r z o w e j ,  uroczyście został przypieczę­
towany i światu proklamowany. - Francya 1  
Rosya doczekały się wielkiej satysfakcyi 
z tego, że rngdy nie wątpiły o swej przy­
jaźni".

W artykule, zatytułowanym ..Le grand 
mot“ Whist w Figarze — skonstatowawszy, 
że niczego nowego się nie dowiedział usły­
szawszy słowo a l i a n s ,  — kończy swe wy­
wody uwagą: „Te-az potrzeba tylko, aby o- 
pozycya obu Izb wspólnie zażądała przedło­
żenia brzmienia traktatu , odnoszącej się doń 
korespondencji".

Socyaliśtyezna Feiiłe Republ gue, żądając 
tego samego, pisze: , Żyjemy w rzeczypospo- 
litej — to też nikt nie ma prawa angażowa­
nia kraju bez ratylikacyi ludu".

Radical nio odoaje -ię iluzyom i trzyma­
jąc się w rezerwie, kończy swe uwagi słowa­
mi : „Marzyliśmy o aliansie odwetu, a osią­
gnęliśmy alians pokoju".

Rappel idzie dalej, wołając: „Alzaci i
L o tarvńczycy, męczennicy, podajcie nam dło 
nie. — zostaniecie znowu Francuzami i"

Równocześnie zestawiamy głosy prasy 
niemieckiej w tej sprawie

National Zcitung charakteryzuje mani- 
festacyę aliansową tętni słowy :

„Skonstatowano dawno już istniejący sto­
sunek, którego nowe imię nie śmienia nic 
a nic faktycznego położenia. Istnienie „trak 
tatu" jakiegoś mało znaczy póty, póki nie 
wiemy, co zawiera. W politycznym świecie 
od lat już panuje mniemanie, że alians tran 
cuskn-rosyjski w pierwszej linii ma ten sku­
tek, iż rosyjska polityka może liczyć na po­
moc Francyi. Jako korzyść, jaką Francya 
odnosi z przjmierzą, oznaczają: zabezpiecze­
nie przeciw uapadowi ze strony Niemiec. jCie- 

' szyć nas będzie, jeżeli Fraucuzi gwarancyę 
tę będą uważali za zupełną, bo Niemcy nigdy 
nie myślały o zaczepieniu Francyi".

Berliner Tagblatt pyta, na jak wysoką 
sumę Rosya wystawiła Francyi rachunek za 
publiczny anons słowa ..alians'1? Co Rosya 
otrzymała za owe trzy poważne słowa: droit, 
ju s tk ę  equitv ?

Koefnische ZeUung twierdzi, że ,,kto pilnie 
śledzi bieg wypadków we Francyi, wicdz,ał, 
że tym razem ze wzgęnów na wewnętrzną 
politykę kraju — będzie musiało paść słowo 
„a 1 i a n s j e ż e l i  oportuniści mieli utrzymać 
się przy sterze państwa. Słowa cara były tyl­
ko powtórzeniem słów prezydenta. W gonitwie 
zapewnień pokojowych intencyi, Niemcom 
i Austryi należy się palma pierwszeństwa, bo 
ogłosiły treść swej umowy. Póki dwuprzymie- 
rze nie uczyni tego samego, poty Francya bę­
dzie się starała ostrze traktatu mierzyć prze­
ciw Niemcom1'.

Bisrnarkowskie „Beri. Senesie Nachrichtenu 
stwierdzają, że Francuzom głównie zależy na 
tern, aby traktat aliansu z Rosyą zapewnił 
im zwrot Alzacyi i Lotaryngii. ..Wobec tego, 
że między carem a cesarzem niemieckim pa­
nują wzajemne najserdeczniejsze stosunki oso­
biste, wykluczoną jest obawa o Alzacyę i Lo 
taryngię1'. Czy traktat istnieje, czy nie, to Ro 
sya kieruje bez kwestyi polityką francuską 
i dysponuje jej sRą Słowo „alians" nie zmie­
niło więc niczego.

E B O aI I K A .v>iu
Synod d y c e e z i a l n y  grecko.kat .  urzędo- 

wnie został zapowiedziany we Lwow. Ep lVi- 
doniostiach na 28, 29 i 30 września r. b. Celem 
synodu j e s t : a) ogłoszenie postanowień .synodu
prowincyonalnegu z r. 1891 i b) wyrażenie 
wszelkich pożądań i wniosków, dotyczących dusz­
pas ters tw a i sposobów jego w ykonywan:a.

O k a r d j n a l e  L e d ó c l io w s k im  Z Rzymu 
donoszą do pism warsz., iż kard. Ledóekowski 
zamierza złożyć urząd prefekta kongregooyi de 
propagauda fide.

Zastanow ione śledztwo. Prokuratorya 
państwa zastanowiła śledztwo karne przeciw Sta­
nisławowi Tarnawskiemu, śpiewakowi operowemu 
o zbrodnię z §. 96 u. k. — Tarnawski został 
wypuszczony na wolność.

M o r d e r s t w o  c z y  s a m o b ó j s t w o  ? W s try j- 
skim parku znaleziono wczoraj popołuanin za­
strzelonego człowieka, przy którym nie odkryto 
żadnych papierów. Sądząc z ubrania, jest to le­
piej się mający robotnik. Ciekawem jest to że 
akademk, który dostrzegł ciaio zmarłego, po dro­
dze do stacyi ratunkowej mu znalazł ani jednego 
policjanta, któryby mógł zawiadomić stacyę o 
wypadku.

N aglą śm ierc ią  zmarł wczorajszej nocy 0 - 
koło L2, Dominik Wachs szewc zamieszkały przy

ul. 3 Maja pod 1. 11, w mieszkaniu własnem. 
Wezwane pogotowie Tow. ratunkowego skonstato­
wało śmierć na miejscu,

U p a d e k  z k rzes ła .  Żona krawca Marya 
Cieślewicz licząca lat 30, zamieszkała w ni. Kur­
kowej w domu Tow. strzeleckiego, wszedłszy na 
krzesło, upadła tak nieszczęśliwie, iż uszkodziła 
sobie prawą nogę.

Wezwane pogotowie towarzystwa ratunkowego, 
zeszyło ranę i pozostawiło biedną kobie tę^na żą­
danie rodziny, w opiece domowej.

i>OW}r sport .  Wczoraj popołudniu od godz.
3 i pół do 4 biegała Zofia Masłowska, służąca 
u p. B. po dachu dwupiętrowej kamienicy przy 
ul. Kopernika 1. 21 . bawiła tym  sposobem ga- 
wiedź uliczną. I  kto wie, ja k  długo bujałaby po 
dachu, g d jb y  polieyant nie położył kresu  jej 
zabawie.

Napad. Na błoniach janowskich napadli 
wczoraj popołudniu dwaj zarobnicy, J a n  Stolarz 
i F ranciszek Król na Ignacego Lerucha, s t r a ­
żnika kolejowego, a obiwszy go, wyrwali mu
dw a srebrne zegarki i usiłowali zl ledz. Za ucie­
kającymi puścili się w  pogoń dwaj artylerzyści, 
a po długiej gonitwie udało im się schwycić w ’- 
nowajeów i oddać w ręce policyi.

Samobójstwo. Dnia 26 bm. w Przemyślu, 
odebra ł‘sobie życie wystrzałem z karabinu Józef 
Adler, ogniomistrz przj dyw artyleryi nr. 28, 
w 22 roku życia. Przyczyna samobójstwa n ie ­
wiadoma.

T r z y  ognie kom inow e wybuchły wczoraj 
we Lwowie. Pierwszy zdarzy! się o godzinie 12 
w południe przy ulicy Gródeckiej w demu pod 
1. 209. Drugi wynikł w godzinę później przy ul. 
Ossolińskich pod 1. 11, trzeci zaś o godzinie 1 
minut 15 w ul. Sykstuskiej pod 1. 5. We wszyst­
kich trzech wypadkach alarmowano straż pożarną 
miejską.

W ypadek p r z y  p r a c y  Liczący lat 23, za- 
robnik Stauisław Jabłoński, pracując przy maszynie, 
okaleczył się ciężko w prawą rękę. Pogotowie 
stacyi ratunkowej opatrzyło chorego i odwiozło do 
szpitala powszechnego.

P ręd k a  pomoc. Wczoraj w południe o go­
dzinie 12 ‘/ s leżał dotknięty chorobą człowiek na 
chodniku tuż obok kantoru Liliena, na wylocie 
ulicy Kilińskiego. Słońce prażyło dotkliwie, cho­
rego pot opływał, — a nikt się nie znalazł z do­
raźną pomocą Ludzie przystawali, kiwali mecha­
nicznie głowami i znowu udawali się w swoją 
stronę. Tylko cierpliwsza gais tka  otoczyła leżą­
cego zwartem kołem i ogladała, jak ósmy, dotąd 
niewidziany cud świata. Po dobrym kwadransie 
chory przyszedł -do siebie i zwlókł się tiotoarem 
do sąsiednej bramy. Przez cały czas nie było 
stróża bezpieczeństwa, wogóle żadnego organu 
władzy. A działo się to jednak na głównej, naj­
bardziej ożywionej ulicy miasta i w południe. Nie 
trzeba chyba komentarza!. .

Z sądowej Sali. W repertuarze IV. kaden­
cji  sądu przysięgłych we Lwowie, która się roz­
pocznie z dniem 2 września b. r. pomieszczono 
między innemi następujące sprawy : Dnia 6 wrze 
śnia ks. Rotko Aleksander o podburzanie uo nie­
nawiści przeciw narodowościom. —  Dnia 11 wrze­
śnia Żelisk i Antoch o podpalenie. — Dnia 14-go 
września Kissiiuger Franciszek o podpalenie. —  
Dnia 21 września Krell Bernard o zabójstwo. — 
Dn.a 27 września Milkowski Jan o oszustwo. — 
Dnia 30-go września Majowiec Michał o zabój­
stwo. —  Dnia 2 października SerMnowicz Michał
0 zabójstw o.

Z b ru k u  Dzień sobotni i wczorajsza nie­
dziela dostarczyły pogotowiu Tow. ratunkowego 
nie mało zajęcia Wzywano je  21 razy w odle­
glejsze dzielnice miasta, do rozlicznych wypad­
ków. Prócz ważniejszych, podanych osobno, notu­
jemy wypadki następujące: Pobito i okaleczono 
Klarę Wolken, lat 30, szwaczkę, która otrzj mała 
dwie rany kłute w plecy, dalej Mikołaja Stangre­
ta, lat 45 (rana na głowie) i Karola Baraniewi- 
cza (2 rany na głowie). Stacya ratunkowa opa­
trzyła wreszcie sześcioletniego Józefa Feuera, 
który otrzymał ranę w prawe ramię z rąk  innego 
jakiegoś chłopca, towarzysza zabawy.

Z p o c z t y .  Na czas tegorocznych manewrów 
kawaleryi (ud 28 sierpnia do 2 września 1897) 
kreowane zostały urzędy pocztowe w Rorodyszczu
1 Siemikowcach z zwjklym zakresem czynności

Z dniem 1 września r. b. wejdzie w życie 
urząd pocztowy ze zwykłym zakresem czynności 
w miejscowości Trzciana koło Bochni, a od tego 
czasu istniejący urz^d pocztowy w Trzciauie (pow. 
rzeszowskiego) nosić będzie nazwę „Trzciana kolo 
Rzeszowa".

Z te leg rafów  Z dniem 26-go sierpnia b. r. 
otwartą została w Iwaniu pustem (powiat Bor- 
szczów) przy istniejącym tamże tymczasowym urzę­
dzie pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną 
służbą dzieuną.

Nowe p r z y s t a n k i  ko le jow i.  Dyrekcya 
kolei państwowej donosi: Z dniem 1 go września 
b. r. otwiera się przd szlaku Lwów - Czerniowce 
przystanek Dawidów dla ruchu osobowego 1 p a ­
kunkowego oraz przy tanek Dubowce dla ruchu 
osobowego, pakunkowego i dla towarów w pełnych 
ładunkach wozowych Tego samego dnia zamyka 
się przystanek osobowy Wodniki.

Ś lu b .  Dnia 21 bm. odbył się w Krakowie 
w kośc. katedralnym na Wawelu, ślub p. Mie­
czysława Pmejni Mściwujewskiego z p. Maryą 
Gawnkowsłtą, córką Antoniny z Jaworskich i śp. 
Władysława Gawlikowskiego, byłego dzierżawcy 
dóbr.

Ks Stoja łow ski zjawił się w tych dniach na 
kougresie robotniczym w Zurychu.

. N ieszczęśliwy w jp ad e k .  Echo przemyskie 
donosi: Łukasz Pich ze Stubna odwoził turę zboża 
z pola na folwark. Nieszczęście chciało, iż na 
chwńę przed tem inżynierya wojskowa prowadziła 
w tem miejscu pomiar i żołnierze rozpostarli swój 
biały, szeroki parasol. Chłopskie konie, ujrzawszy 
coś niezwykłego, zastraszone uniosły wóz ze sobą, 
skutkiem czego Pich wpadł między konie i potra-

towany został. Przywieziony do szpitala w Prze­
myślu, mimo wszelkich starań, czwartego dnia 
umarł.

Obfity w y try sk  ropy. Ze Starej wsi (pow. 
Brzozów) piBzą nam co następuje:

W kopalni konsoreyum „Starawieś", złożone­
go z Banka dla krajów koronnych (Landerbank), 
hr. Stadnickiego, B Kruszewskiego i Rappaporta  
w szybie nr. 3 O k t a w i a ,  po zmadnem wier­
ceniu w kwarcu natrafiono na pokład piaskowca 
z którego od poniedziałku tj. 23 bm. z 8 calo­
wych rur, z gięhokosci 183 m. wjtryskuje ropa 
z nadzwjezajną siłą.

Zanim zdołano Zamknąć wybuch, zalała ropa 
okoliczne pola.

Z dołów, gdzie ropę ściągnięto, zbierano dziennic 
po 80 amerykanek. Obecnie idzie ropa sama 2- 
calowemi rurami. Przychodu dokładnie obliczyć 
nie można, ponieważ z powodu braku miejsca 
wypuszcza się tylko tyle, ile beczeli odbiorcy przy­
wożą. W  każdym razie najmniej, jako trwałą 
prodnkcyę, podać można 100 amerykanek dziennie.

W  około kopalni roje włościan zbierają na­
ftę spływającą z góry 7 szybu i handlują nią, 
sprzedając liter po kilka centów ludziom z innych 
w si. W  S.

Mordi rs tw o  Donoszą do Now. Ref. z P o­
ronina, że w Szaflarach obok Zakopanego za­
mordował w  tych  dniach w  i okropny sposób 
chłopa, straż odbyw ającego, H ersz Ferber, propi- 
nator. P rzyczyn ą  mordestwa miała b yć  obawa, 
aby strażnik nie doniósł w ładzy o przemycaniu 
przez Ferbera spirytusu. N ieszczęśliw ej ofierze 
w ycięto ję zy k  1 wbito kołek w  gardło. Zbrodni 
dokonał Ferber przy pomocy sw ych  dwóch s y ­
nów Oddany w ręce spraw iedliw ości, ofiarował 
kilka tysięcy, aby mu dozwolono uciec.

Z Tow pom. nauk  im. M arcinkowskiego 
Z Poznania donoszą: Ruk zeszły, a 56-ty od chwili 
założenia Towarzystwa pomocy naukowej imienia 
Karoia Marcinkowskiego w Poznaniu, należy do po­
myślnych w dziejach Towarzystwa. Składki roczne 
z prowincyi podniosły się 1 doszły sumy 24.000 
marek. Na stypendystów wydano w r. z. ogółem 
53 758 m. 50 f. Z tej sumy przypada na gimna­
zja, szkoły realne, średnie i nauczycielskie 19.365 
m. 50 f. na t. zw zawody praktyczne, szkoły 
zawodowe, średnie, techniczne, farmaceutów i t p. 
wydano ogółem 17.528 m. Liczba stypeudyatów 
st: puia akademickiego podniosła się znacznie w r. 
z.; wydano na ten dział 16.865 m.

Ś lu b .  W Warszawie, w kościele św. Anto­
niego, odbył się ślub Juliusza hr. Potockiego, syna 
ś. p. hr. Witolda i Maryi z Florkiewiczów, z h ra­
bianką Maryą Zamoyską, córką ś. p. ordynata To­
masza hr. Zamojskiego i Maryi z hr. Potockich 
Związek małżeński pobłogosławił ks arcybiskup 
Popiel.

S t a t y s t y k a  wypadków kolejowych w Szwaj- 
caryi, zaczerpnięta z źróueł urzędowych, wykazuje 
w roku ubiegłym 189 6 :  Wykolejeń w obrębie
s^acyj 46, wykolejeń na przestrzeni 18, starć 
w obrębie stacyj 25, innych pomniejszyć! wypad 
ków 936. Razem więc było w r. z. 1025 wypad­
ków w samej Szwajcaryi; śmierć poniosło skutkiem 
nich 66 osób, zaś 842 osób odniosło lżejsze lub 
cięższe uszkodzenia.

W  roku 1891 wypłaciły koleje szwajcaiskie 
449.243-75 franków z tytułu jednorazowego od­
szkodowania; 72 rodzinom pozostałym po ofia­
rach katastrof kolejowych pod Moachenstein 13 633 
franków rocznej renty

Uszkodzonym przy wypadkach wypłacono z ty ­
tułu odszkodowania 813 199-39 franków, dożywo­
tnia zaś roczna renta dla 180 uszkodzonych wy­
nosi 17,800 franków.

Wypadek zaś pod Zollikofeu kosztował dotąd 
1 6 :> 9 7 1 5 2  fraukćw odszkodowania, 6.900 fran­
ków rocznej renty dła pozostałych rodzin po za­
bitych i 455.287-39 franków odszkodowania, a 
4.929 franków rocznej renty dla pokaleczonych.

T o w a r z y s z  Koller. Ciekawj m okazem „so- 
cyalisty" jes t niejaki towarz. Koller, który w tych 
dniach na zebraniu socyalistycznem w Norymber- 
dzie prawił tak :  „Każdy robotnik, który pilnie 
oddaje się pracy, Jest strasznie głupi. Będąc już 
dwukrotnie karany za kradzież, poświęciłem się 
później żebractw u, zaniechałem jednakże tego, 
me chcąc się dostać do domu poprawy. Popeł­
niać będę znowu kradzieże, najprzód mniejsze, po­
tem większe, skoro zaś w Norymberdz.e utworzy 
się szajka rozbójnicza, będę jedn jm  z pierwszych, 
którzy do niej przystąpią. Przywykłem wypróżniać 
codziennie 6— 8 szklanek piwa. O ubranie nie 
mam wcale kłopotu, jeśli takowego potrzebuję, 
wchodzę do pierwszego lepszego „składu na od­
płatę", a następnie się ulatniam Z Austryi zo­
stałem wydalony, ponieważ podburzałem bezustan­
nie robotników do urządzania bezrobocia". W y­
wody Kollera oburzyły zeDranycn, do taKiego „ to ­
warzysza" 1 socjaliści przyznać się nh chcieli

B z ik  a n t ip o l s l i i .  Przychylna Polakom Po- 
sener Ztg. trafnie zauważyła, że „liberalny" or­
gan p. Mossego Berliner Tageblatt, zachorował 
prócz choroby marynaiskiej,  także na „bzika an- 
tipoi9Kiego" (Po^nkoflpr), gdyż w przeciągu pię­
ciu dni zamieścił aż trzy antipolskie artykuły. Na 
tę chorobę, dodamy, cierpi także i wiele innych 
gazet.

C e rk i e w  w  B r a z y l i i .  Z Rio Clano. z Bra­
zylii, donoszą, iż Rusiui tamtejsi wybudował, cer­
kiew grecko-katolicką. Stało się to za staraniem 
proboszcza miejscowego ks. Rozdolskiego. Budowy 
dokonano w ciągu 55 dni Cerkiew jest drewniana. 
W  Rio Clano istnieje także ruskie bractwo ko 
ścielne. Cerkiewka w Rio Clano jest już dragą 
z kolei w Brazylii.

P o l k i  W A m e r y c e .  Polki amerykańskie nie 
próżnują, lecz pracują na chzałę imienia polskie­
go. W Buffallo złożyła panna Wanda P  otrowska 
świetny egzamin na wyższą nauczy-ielKę, w No­
wym Yorku zaś panna Kaźmiera Zarembska wy- 
piacowała nowy plan budynków, podług Którego 
domy, budowane w wielkich miastach, mogą mieć 
dużo światła i powietrza. Nowy wynalazek naszej

rodaczki budzi wielkie zainteresowanie w kołach 
budowniczych.

L e k c y e  d l a  d z i e w c z ą te k .  D. 11 ?o wrze­
śnia PP Czapska i Czarnowska rozpoczynają pry- 
waSie zbiorowe lekcye dla dziewczątek w w.eku 
rat 9 - 11 w celu prżygBtowania do gim na^um  
a l-ównoezesui s - prywatny kurs pierwszej klasy 
gimnazyalnej podług plan.
dla uczenie z ukom cną 4-tą klasą M S  h d o  
wej albo z odpowieauien* przygo ow 
Wera. W obu działach szczegółu,e 
duiona będzie praktyczna nauka języ 
skiego i niemieckiego. . r

Wpisy uczenie przyjmuje codzienni, P- 
nowska. ul Cytadelna, 1. 5 od godz.
1-ej zrana i od 4-tej do 6-tej popołudniu.

Z k r a j .  s z k o ł y  g a r n c a r s k i e j  82 
ny w kraj. szkole garncarskiej w Kułomyi ru2l ° '  
czme się d. 10 września; wpisy odbywać się b ^ ę  
w dmach 9 i 10 września od 9 do !2 przedpo­
łudniem. Warunki przyjęcia Ukończonych 'at 13, 
uKończona szkoła ludowa i fizyczne uzdolnienie do 
zawodu rękodzielniczego. Zgłoszenia zamiejscowe 
adresować do: „Dyrekcyi kraj. szkoły garucarsu.ej 
w Kołomyi". Piugram nauki obejmuje: Rysunki, 
rachunki, stylistykę, chemię, technologię kerami- 
czuą, modelowanie, naukę garncarstwa, naukę ka­
fli arstwa i strychai stwo. Kurs trzyletni.

K u r s  o g ro d n ic z o -p sz c z e la r sk i  Komitet 
gal. Tow. gospodarskiego w porozumieniu z wy­
działem Zjednoczonego g°' Tov,arzystwa dla ogro­
dnictwa i pszczelnictwa, urządza w ioku bieżącym 
kurs praktyczny ogroduiczo-pszczelniczy. Kurs ten 
odbywać się będzie we Lwowie otł dnia 15-go do 
dnia 30-go września b.' r. i obejmować będzie 
naukę o sadownictwie, warzywnictwie, przechowy­
waniu owoców i .arzyn, o bartnictwie, wyrabianiu 
napojów z owocow i miodu, oraz praatyczne pou­
czenia w gadzie, ogrodzie, pasiece i przy wyrobie 
napojów

Na kurs ten przyjmowane będą takie osoby, 
które już dotąd w ogrodnictwie lub pszczelnietwie 
były zatrudnione, a więc ogrodnicy i pszcze irze, 
przysposabiający się na ogrodników i pezczenrz;, 
nauczyciele ludowi, etc. P rz y :ęci mogą być tylko 
ci. którzy umieją czytać i pisać.

Kandydaci na kurs zgłaszać się mają do ko­
mitetu gnlic. Towarz. gospodarskiego (Lwów, 
ułica Słowackiego 1/ 8j.

Podania na kurs przyjmowane będą od dnia 
ogłoszenia najpóźniej do 10-go września b. r

M ia n o w a n ia  Wydział krajowy zamianował 
inzyniera-aajunkta kraj. biura melioracyjnego Ja n a  
Pisza inżynierem 2 klasy.

Mianowania i p rzen ies ien ia  kolejowe 
Tadeusz D enzkiew icz m ianowany zosta1 aspiran­
tem kolejow ym  w  Stanisławowie. Inspektor 
kolejow y A d o lf M ueller, naczelnik ogrzewalni 
w  Stanisław ow ie, przeniesiony do L w ow a jako 
zastępca naczelnika oddziału maszynowego i w ar­
sztatowego. W incenty Piecha, naczein-k stacyi 
w  Ś n ia iy n ie , przeniesiony do Stanisławowa, 
asystent kolejow y W ojciech  Sl.ruba z Czortkowa 
do N adw órny.

Komisarzem rządowym dla lięji kolejowej ze 
Lwowa dt Janowa zamianowało ministerstwo kon- 
cepistę namiestnictwa p. Adolfa fetrańskyego.

Z poczty . Dyrekcya poczt i telegrafów za­
wiadamia, że urząd pocztowy w Wierzchn. (po- 
.wiatu kałuskiego) zostaje z dniem 31 -ierpnia 
br. czasowo zwinięty. Z tego powodu przydzielono 
gminy i obszary dworskie w Stańkowe. i W.erzchni 
do okręgu doręczeń urzędu poczt, w Zawadce 
ad Kalasz.

Kuch ludności we Lwowie w tygodnia od 
15-go do 21-go sierpnia b. r.

P r z y r o s t :  Żywo urodzonych 53 płci mę­
skiej, 33 płci żeńskiej, razem 86, — uieżywo uro 
dzonycli 8, z czego przypada 7 na chłopców a 1 
na dziewczęta.

U b y t e k :  Z m arli :  48 płci męskiej 33 płci 
żeńskiej, razem 81, —  po strąceniu Oucych  ̂
pozostaje 70 zmarłych z ludność' swojskiej.

Z m a r ł o  skutkiem niedostatecznego ro­
zwoju 3, gruźlicy 13, zapalenia płuc 7, uyft yi U 
ospy 1, szkariatyny 4, tyfusu bizusznego 2, y 
senteryi 1, gorączki połogowej L  udaru 
wego 1, wady seica 2, złośliwych nowotworów , 
innych naturalnych przyczyn śm.erci 43, jeden za 
wypadek śmierci przypadkowej skutkiem poparzenia.

t  M a r y a  U n i c k a ,  znana poetka puwit 
pisarka, li teratka, redaktorka warszawskiego t  - -  
szczu , zmarła w Warszawie. Była to jedni z j a ­
snych, wybituj ch postaci w nasr.ej literaturze.

Urodzona w r. 1827 w Warszawie, z ojca 
Edwarda Majkowskiego, ,ficera saperów wojsK 
polskich i m itk i  Julii z Gorczyńskich, dimcięce 
lata spędziła w majątku rodzicielsiam asionn^ 
pod Radomiem, różniej przybyła do Warszawy 
i tu spędziła całe życie. ,

Od la t m łodzieńczych  odznaczała się  
ściam i poetyckiem >. Z aczęła  p isać dopiero  
1853, p w yjściu za mąż za śp. T om asza f t u

Pierwszym jej utworem dr1, vaQ}.I”j.,, hset 
przekład poematu Waltei Sco:i , & ^ , r .m r s k t c j  
wysp", zamieszczony w Bibliotece ^  0i>ifwek 
drugim utworem, już oryginalnym, J  vjH£ 
dramatyczny Alchemik", a następnie yVTielką 
„ Panny K o n i k i "  i Kto = ? 
jednak popularność zdobyła I  m '’a 7ieie na- 
kiem his tery i polskiej", zawiu W *  dzieie 
rodu naszego, opowiedziane wiersz in. d

W 1,  1 ,6 5  została głośna juz poetka .re ^ _

ktorką Bluszczu, który Pr0̂ adz^ ^  kobiecą“. 
mująco. Żywo poruszała -. z \ ” . s l„
We wszystkich pracach z mi J ” - vitkiego,
łość o czystość mowy *kiej, mi 01 , 0
co swojskie, v reszcie łatwość p.sarska 1 bądź
bądź, talent poetycki. „ .p i .u o  num»-

P r  -ez lai dwadzieścia prawie, nie by *o r rz e z  w  „„„i0„ih„ó iei wiersza
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kuka powieści, ja a  ■ „Pan proiesor", „Kamienna 
W ola“, „Beata", w których ujawniała zawsze — 
szlachetną teudeneyę.

Był to talent spory, który w swoim czasie 
dużo dobrego zrobił, dusza czysta i szlachetna, 
bojowniczka o piawa kobiece serdeczna, umiar­
kowane i zacna. E i. p.

Z m ar l i  we Lwcwie dnia 27 sierpnia 1897. 
Łukasiewicz Zofia, żona drukarza, lat 23, gruźlica 
płu'- Przystajuo Melania, eorka dozorcy domu, 
lat 2, nieżyt jelit.  Mituch Maciej, wyrobnik, lat 
74 u.viąd starczy. Switajło Marya, przy matce, 
rnies. 3, uiezyt jelit.  Karczmar Maksym, żebrak, 
lat 23, gruźlica płuc. Oilew Marya, córka zarub , 
mies. 3, ostry nieżyt jelit. Ginglowy Antoni, za- 
robnik, lat 26, zgorzelina płuc. Związek Stanisław, 
rolnik, lat 46, zapal, opon mózg. Gruustein Taube 
córka zarobnika, tyg. 3, żółtaczKa. Gostyńska W. 
córka urzęd. kolej, lat 13, gorączka połogowa. 
Staruszkiewicz Piotr, syn zarobnicy, lat 2 , chai-  
łaetwo ogólne. Obst Mozes, syn malarza, mies. 11, 
nieżyt żołądka. Glimaumk Jurku, szeregowiec 2 4 
p. p., lal 23, tyfus brzuszny, Slókel Ryfka, cóika 
sługi, dni 15, nieżyt żołądka Alles Lurer, syn 
subjekta, mies. 5, nieżyt żołądka. Weit Chatie, 
syn ku{ica, lat 7, tyfus brzuszny. Saski Marcin, 
górnik, lat 52, rak. Razem 17 osób.

Surow.ecki, uznany za agitatora wyDorczego, nie 
będąc sam wyborcą, odebrał Andrzejowi Bana­
chowi legitymacyę i kartę głosowania. (ponieważ 
ten ostatni nie cnciał iść glosować, tłómacząc się 
brakiem czasu) — i poszedł z nią do urny, gdzie 
przedstawił się jako  Andrzej Banach. Popadł j e ­
dnak w podejrzenie co do tożsamości, a pozna­
ny przez woźnego magistratu , dostał się pod 
klucz.

Epilogiem tego zajścia był wyrok wyżej wy 
mieniony.

Tenże trybunał sądził dość niezwykłą spra­
wę. Za nieprzyzwoite zachowanie się w kościele, 
co stanowi występek z §. 303 u. k., stawał przed 
sądem Stanisław Eednarowicz, robmtnik zeSzcza- 
kowy, socyalista. Został on skazany na jeden mie­
siąc ścisłego aresztu.

I Gi O egramy „Słowa Poiskieco

B łysk i  l ium ora.
P r z e d  — i p o  ś l u b i e .

Przed ś lubem : — Rozkazuj , mój a n ie le ! 
Gdybym miał królestwo, złożyłuym je u nóg twoich.

Po ślubie : —  Co? Piętnaście guldenów za 
nowy kapelusz! Ależ, ty mnie zrujnujesz. (tr. P . ) .

Zairaii littrasiie, nauiuwe i artystyczna.
Z t e a t r u  Teatr  stanisławowski pożegnał się 

wczoraj z publicznością naszą „Odgrzewaną m.ło- 
św ą“ Żegory Krzywdzica. Sztuka wymaga dużej 
sceneryi i wielkiego m i l ie u ,  Chociaż wobec am a­
torskich prawdziwie rozmiarów podium sali klubu 
pocztowego, nie mogli artyści rozwinąć wszystkich 
technicznych efektów, w jakie „Odgrzewana mi- 
łość“ obfituje, zamarkowali ie doskonałą w szcze­
gółach, bardzo żywą i umiejętną grą. Z powsze- 
cbnem uznaniem i żywemi oklaskami spotykała 
się na każdym kroku pani Różańska Była to 

istotnie Koby linowa, majorowa, o szerokiej ruskiej 
naturze, rwącej się do szampana i wódki. Krea- 
cya była skończoną, wycyzelowaną i ogromnie po­
mysłową. Pani Różańska yest istotnie bardzo do­
brą „cLai akterystyczną11 — szkoda tylko, że na 
prowincyi Fauna, Szymańska wystąpiła wczoraj 
po raz drugi i ro w epizodzie. Artystka ta 
je s t  pizedewszystkiem heroiną i w gościnnym re- 
pertoarze sceny utanisławowskiej — tym razem 
dla niej miejsca nie było.

Pani Spolska rozwinęła wielki z sób dy- 
stynkcyi i odczucia artystycznego. Ruchy jeszcze 
ma sztywne, niepewne, zanadto automatyczne. 
Pp. Antoniewski, Benza. Stradiot,  Różański ro ­
zebrali m.ędzy siebie najważniejsze role i oJegrali 
je — jak  zresztą oczekiwać należało —  bardzo 
a bardzo ładnie Publiczność nie odnosiła wcale
wrażenia, że to prowineya i po ostatnim akcie 
żegnała gości owacyjnymi oklaskami. Tea tr  s tan i­
sławowski udowodnił, że umie szeczyć kult Mel­
pomeny wśród swoich tułaczek od miasteczka do 
miasteczka, że jest sceną rozsądnie, zupełnie ra- 
cyonalnie prowadzoną, zasługującą ze wszech miar 
na poparcie tak ze strony szerokiego ogółu spo­
łeczeństwa, jak i władz autonomicznych, które się 
nim zresztą troskliwie zajmują.

s a l i  N i i i l o M  P j .
W y r o k  w s p r a w i e  s i e m i g i n o w s k i e j

S am bor 28 sierpnia.
Podaliśmy już pokrótce wyrok w procesie 

siemiginowskim Szczegółowo przedstawia się on 
jak nas tępuje :

Skazani zostali
Michai O l e j  n i k , Grzegorz O l e j n i k  i 

Grzegorz Z o ł o t u c h a, każdy na 6 miesięcy wię­
zienia.

Andrzej K r a w e c i Antoni K i a w e c, każdy 
na 4 miesiące.

Fedor G o b a  i Iwan F i l i p c z a k ,  każdy 
na 3 miesiące.

Wasyl Z o ł o t u c b a ,  Łukasz G r u s z  e c k i ,  
Iwan K r  s w e  c (syn Andrzeja), Fedor D m y -  
t r  e c k i , Michał S i i k o , Pawło G r u s z e c k i ,  
Mateusz Z o ł o t u c b a  i Grzegorz T a n  c u ł a , 
każdy na 2 miesiące więzi snia.

Oprócz teg • wszyscy wyżej wymienieni sk a ­
zani zostali na zapłatę różnych sum za ból i stratę 
zarobku izraelitom, sługom dworskim i naczelni­
kowi gromady.

Tylko t r z e c h  z liczby oskarżonych zostało 
uniewinnionych

W  imieniu oskarżonych obrona wniosła za ­
żalenie nieważności i odwołanie co do przyznania 
odszkodowań.

J W y r o k  w p r o c e s i e  c l i o ł o j e w s k l m .
Z ło c z ó w ,  28 sierpnia.

Wczoraj popołudniu zapadł wyrok w proce­
sie chołojewskim. Skazanych zos ia l . 18, z liczby 
oskarżonych, a tylko dziewięciu uniewinnio­
no.

Wyrok brzmi ja*  następuje -
Wasyl O l e j n i k  skazany na rok ciężkiego 

więzienia, obostrzonego postem
Piotr  R o m a n i u k  na 8 mies. ciężk. wię­

zienia z postem
Stef. B a t  i u k na 6 miesięcy.
Wasyl N o w o s a d ,  Fedko K o z a k ,  Iwan 

K o z a k  i Michał H r y c i n k  po 6 miesięcy 
więzienia.

Wasyi O k o s ,  Fedor M o r o z ,  Michał 
G r u d k a  i Iwan P r j c h o d k o ,  po 3 mie­
siące.

Iwan N i k o n  skazany na mies. W ięzien ia, przy- 
czem więzienie w każdym wypadkj obostrzone 
jest postem

N ad to :
Mik. A d a m c z u k  i Dmytro B i e l i k  ska­

zani zostali każdy na mies. aresztu, Dymitr 
C h a r  k o  na 3 tygodnie, Dymitr S t o r o  s z c z a k  
na 2 tygodnie. Fedor K o  r y ł o  łiołowaty) i Paweł 
C z a r  n o m a z na 7 dni aresztu.

Obrońcy osk. zastrzegli sobie prawo do wnie­
sienia zażalenia nieważności.

K r a k ó w ,  26 sierpnia.
P r o c e s i k  w y b o r c z y .  —  S o c y a l i s t a  

w k o ś c ie l e .
TrybuHał sądu krajowego karnego w Krako­

wie skazał za występek z artykułu 6 , VI. ustawy 
wyborczej z dnia 17 grudnia 1862, Jana  Suro- 
wieckiego i Andrzeja B a nacha , obu majstrów 
szewskich, pierwszego na 7, drugiego na 5 doi 
Aresztu zwykłego, obostrzonego jednym postem.

W iedeń 30 sierpnia. Sonn- u. Montagztg. 
zapewnia wbrew doniesieniom pism czeskich, 
jakoby rząd miał poddać się temu, co mu ko- 
inisya pai lameniarna podyktuje, iż w kołach 
ministeryalriyeh utrzymują, że przeciwnie, hr. 
B a d e m  postawi komisyi żądania: 1 )/.imany 
regulaminu Izby w tym kierunku, aby imien­
nego głosowania można domagać się tylko 
w sprawach merytorycznych, a me formal­
nych, dalej, aby zniesiono dziesięciotninutową 
pauzę przed kazdem głosowaniem, wreszcie 
aby prezydyum przyznano prawo wykluczania 
posłów, zbyt hałaśliwie zchowujących się; 2) 
większość musi być zdolną do przeprowadze­
nia ugody i ustawy wojskowej; 3) hr. Badeni 
nie przyjmuje na siebie żadnego formalnego 
zobowiązania, iż pizeprowadzi program adresu 
większości.

rharakterystycznem jest — dodaje Sonn- 
u. Montagztg — że Młodoczesi prześcigają się 
w uniżoności-’ przyjmują wszystkie wymienione 
życzenia, podczas gdy strona konserwatywna 
odmawia poparcia.

P a r r i  30 sierpnia. Nawet socyalistyczna 
Rada miejska będzie oczekiwała F au re ’a we 
wtorek na dworcu kolei.

P ary  4 30 sierpnia. Według doniesienia 
gazety Soir, prezydent ministrów Meline zo­
stał zaw*adomiony o zawarciu nieulegającego 
żadnej wątpliwości i nieograniczonego przy­
mierza zaczepnego i odpornego pomiędzy 
Francyą a Rosyą

Bazylea 29 sierpnia. K o n g r b s  s y o n i -  
s t ó w  zagajony został dzisiaj. Przybyło prze­
szło 200 delegatów z Europy, Ameryki i P a ­
lestyny. Prezydentem obrano Herzfa, w ice­
prezydentem Nordau’a. Rząd bazylejski odstą­
pił bezpłatnie lokal. W przemówieniu wstęp- 
nem dr. Herzl poruszył kwestyę orgamzacyi 
pod publiczną kontrolą wszystkich narodów. 
Wykład N o r d a u ’a o położeniu żydów zje­
dnał olbrzymie oklaski. Położenie żydów w ka­
żdym kraju omawiane będzie przez referen­
tów, pochodzących z odnośnego kraju.

C«nca 30 sierpnia. Zebranie narodowe, 
odbyte w dniu 24: bm., uchwaliło 60 głosami 
przeciw 12, wystosować do admirałów momo- 
ryał, w którym oświadcza, iż autonomię na­
tychmiast przyjmuje i żąda cofnięcia się wojsk 
tureckich Dwunastu członków, którzy głoso­
wali za odroczeniem przyjęcia autonomii, opu­
ściło zgio.madzenie.

Ateny 30 sierpnia. Prezydent m n strów 
R a i l i  oświadczył, że postawi w Izbie otwar­
cie kwestyę zaufania, ponieważ uważa za 
rzecz niezbędną ażeby gabinet posiadał odpo 
wiednią powagę przy rokowaniach pokojowych.

Ateny 30 sierpnia. Posiedzenie Izby me 
odbvło się z braku dostatecznego do powzię­
cia uchwały kompletu.

Następne posiedzenie ma odbyć się dzi 
siaj. W razie gdyby i to posiedzenie z braku 
kompietu me doszło do skutku, gabinet poda 
się do dymisyi.

Gdy posłowie opuszczali salę pos.edzeń, 
dep. G r i v a s  wymierzył policzek byłemu 
monstrowi wojny L e v i d i s o w i  za szerz nie 
rozmaitych, rzekomo nieprawdziwych w.esei 
o akeyi floty pod Prevesą. Gnvas był sze­
fem sztabu generalnego tej części floty.

Dział akonomiczny.
Z ło to  jeszcze w Austryi w obieg się nie 

dostanie. Na ostatmem posiedzeniu Rady ge­
neralnej Banku au3tro węgierskiego oświad­
czył generalny sekretarz M» eenzeffy, iż Bank 
do wypłat w złocie Drzystąoić nie może, gdyż 
ina pokrycie tylko na 66 procent. Tymczasem 
Bank państwa w Rosyi i Bank angielski mają 
złota więcej, niż wypuszczone noty wynoszą, 
a zapas złota w niemieckim Banku państwa 
pokrywa 80% wypuszczonych not.

Jeden z członków Rady postawił pytanie, 
czy rząd nie byłby skłonny swojt zapasy 
złota w obieg puścić ? Komisarz rządowy, 
szef sekcyjny Winterstem odpowiedział, że
rząd tego zrobić me muże. — Gdyby rząd 
złoto puścił w obieg, nie dostałny go napo- 
wrot inaczej, jak w drodze pożyczki. Tym 
czasem Bank ma inne sposoby pozyskania 
złoia. Do uchwały żadnej Bie przyszło, bo i 
wniosku nie było. Przyjęto tylko sprawozdanie 
sekretai za do wiadomości.

W iedeń d 28 sierpnia. Alpejskie Towa­
rzystwu górnicze 13730, Węgierskie akcye
kredytowe 398'—, Akcye anglo austryackie
l63-75, Akcye banku Union 300.—, Akeve 
kolei południowej 87-—, Losy turecki i 65 50, 
Ajtcye kolei państwowej 346 75, Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieokiai 284-50, 4-proc gal. 
oblig propin. z 1889 r. 98‘—, Akcye tytoniowe 
1 63—, Węgierskie obligacye indemmzacyjue 
97 70, Aucye kolei Ebental 258'— , Akcye banku 
dla krajów koronnych 237 —  , 4-procentowa
węgierska renta złota 122-60, Akcye banku 
związkowego 258 — , Węgierska renta prpie- 
rowa 100-05, Kredytowe ziemskie 463-— .
Kiedyiy 3 6 6 '—, Rimamurania 268— . Rubil 
papierowy 1-28.50. Usposobienie silne.

C f f l e l t i a  z b o ż o w a .
(Telegr. „Słowa polskiego“).

W iedeń 29 sierpnia. Usposobienie na so­
botniej giełdzie było bardzo ospałe. Silna po­
daż przy braku kupujących bardzo ceny ooni- 
żała. Ameryka notowała słabiej, a do Buda­
pesztu przywieziono aż 164.000 centn, metr. 
pszenicy.

Pszenica na jesień 11-85, 11 72, na wio­
snę 11 "72, 1U60. Zyto na jesień 8"77, 8-73, 
na wiosnę 8 95, 8-90. Owies na jesień 6*15, 
6-43, na wiosnę 6-68, 6-63 . Kukurudza na 
wrzesień — październik 5"29, 5 -22, na wiosnę 
6 02, 6 - 0 3 . _____________________________

T Y G O D N IK
s a m ta rn o -h yg ien ic zn y .

Człowiek.i mikroby.
Ciasno już zaczyza być w starej Euro­

pie Ludności przybywa gwałtownie, a dobro­
byt maleje. Na wszystkich polach zawrzała 
walka konkurencyjna, walka o byt, o kęs 
chleba. Komu trudno o zarobek w domu, kto 
czuje w sobie dość energii do pracy, kto ma 
odpowiednie siły fizyczne i jakieś uzdolnienie, 
rzuca ziemię ojców i szuka sposobu do życia 
w innych krajach, w innych klimatach, wśród 
innych warunków, nie cofając się przed wal­
ką z miejscową ludnością, która czuje, iż 
przychodzień dąży do wyparcia jej, aby Zająć 
jej miejsce. Nie łatwem jest lednak życie 
emigrantów, wielu bowiem z nich nie mogąc 
się aklimatyzować i przystosować się do in­
nego stopnia napięcia światła i ciepła, sucho­
ści lub wilgotności powietrza — ginie i za le­
dwie dzieci ich lub osobniki niezwykle silne 
mogij znieść wielkie zmiany klimatyczne, do 
których nie przywykł ich ustrój w prze­
szłości.

Ale walka z człowiekiem, z kl.matem gc 
rącytn lub zimnym jest bagatelką w porówna­
niu z tą walka, którą ustrój w ychidżcy musi 
stoczyć z niewidomym światem bakteryj, wła­
ściwych różnym krajom, wytwarzającym gro­
źne. zaraź iwe chorońy, do których ustrój tu ­
bylców już się przyzwyczaił i zdobył wytrzy­
małość na ich działanie chorobotwórcze. Stia- 
szny to jest element, tern więcej, że niewi­
dzialny. Walka ta ze światem drobnoustrojów 
jest niezmiernie trudna i niebezpieczna, ale 
człowiek już podjął rękawicę przez tego prze­
ciwnika izuconą i wystąpił w szranki, a re ­
zultat jest niewątpliwy, bo w latach ostatnich 
już wynaleziono nietylko rożne środki do n, 
szczenią szkodliwych mikrobów, unoszących 
się w powietrzu i pływających w wodzie, ale 
wiemy jak ich zwalczać nawet wtedy, gdy się 
rzuciły już na człowieka. Zwracamy uwagę 
jednak na tę okoliczność, że niektóre choroby, 
pochodzące od mikrobów, pod wpływem sa ­
mego tylko doboru naturalnego już się mo­
cno zmodytikowały, a epidemie ich są m ce-  
chowane daleko łagodniejszym przebiegiem. 
Dawniej na przykład choroby weneryczne, 
tyfus cholera, straszne rob ły spustoszenia 
azis straciły już wieie ze swej niezwykłej o- 
strości.

Każda rasa ludzka, mieszkając w innym 
klimacie, musi powoli przyzwyczaić się nie 
tylko do klimatu ale i do działania specyfi­
cznych drobnoustrojów chorobotwórczych i sta­
wać się powoli wytrzymałą i wytrwałą na ich 
działanie Zauważono przytein, że pewne rasy 
przystosowują się łatwo do jednych, a są zu­
pełnie nie wytrzym iłe na inne choroby. Wie­
my naprzyktad, że mieszkańcy podzwrotnikowi 
bardzo rzadko są nagabywani przez żółtą fe­
brę, która dziesiątkuje Europejczyków. Z dru­
giej stron?, gdy gruźlica w Europie w ogóle 
działa powolnie, całe lata niekiedy niszczy 
orgamzm, nim zada cios ostatni, zarazek ten 
przeniesiony przez Europejczyków na wyspy 
Polinezyi, działa tam tak zab \jczo, że grozi 
zupełnym wyludnieniem cudownych wysp Ci­
chego oceanu. Gruźlica, zaniesi na tam razem 
z naszą cywilizacyą, zmiata te ciche i spo­
kojne rasy ludzkie z przeraźliwą gwałtowno­
ścią, tern więcej, że nieiylko zabija bez miło­
sierdzia żyjących, ale jeszcze unicestwia zdol­
ność rozrodczą rasy miejscowej i skazuje ją 
na wymarcie z braku potomstwa, z powodu 
bezpłodności.

Z dosladnych opisów obecnego stanu 
wysp dowiadujemy się, że w Nowej Zelaudyi 
z 11 wodzów lub ich synów, jeden tylko po­
zostawił potom stw o.. Na wyspach Sandwi- 
ekieh z 89 zaślubionych kobiet, tylko 39 było 
matek, a na 4520 wypadków śmierci w r. 
1894 przypadło tylko 1422 urodzin. Na jednej 
z wysp Markizkich, ludność przez trzy osta­
tnie lata spadła z 400 na 250, a w tym cza­
sie tylko troje dzieci przyszło na świat i to 
w czasie pokojowym, gdy nie było żadnych 
wojen, żadnych klęsk, a jedynie od suchot. 
Europejscy lekarze przekonali się, żc na dzie 
sięciu zmarłych wyspiarzy, ośmiu umiera 
z suchot, a prawie wszyscy im szkańcy cier­
pią na bardzo uporczywy kaszel. W Nowej 
Kaledonii 50% śmiertelności przypaua na gru­
źlicę, która zmiata rodziny i pokolenia całe. 
Nieszczęśliwi wyspiarze nazy wają ją  „chorobą 
europejską-1 i sami mówią, ź e je s t  to choro bu, 
która wygubi ich wszystkich, bo ludność na 
wyspach tych się zmniejsza i ginie w stra­
szliwy sposób.

Na wyspach Saudwickich jeszcze w roku 
1778 liczono 300 tysięcy mieszkańców; obe­
cnie jest zaledwo 40 tysięcy tubylców Na 
wyspach Taili w r. 1774 było 200 tysięcy, 
teraz zaś jest tylko 6000. W Nowej Zelandyi 
w 1769 liczono 400 tys. ludności, a w roku 
1880 było t\lko 20 tysięcy. W Tasmanii czyli 
w ziemi Vandimena w r. 1803 liczono je ­
szcze 7000 ludności miejscowej, a w r. 1850 
umarł ostatni i pamięć, jak wyglądał, ludzie 
I-go pokolenia, przechowują tylko fotografie. 
Wprawdzie wojny, wódka i choroby wenery­
czne, także się wible przyczyniły do tej śmier­
telności, ale najwięcej zginęło od mikroba 
gruźhcznego, którego m przynieśli biali lu­
dzie. Jakiż  może być dowód lepszy straszli­
wej potęgi świata mikrobów, jak te hekatom- 
by całej rasy ludzkiej, która zginęła lub ginie 
wskutek działania okiem n.edojrzanych istot

Lecz nie patrzmy z dumą na nasz wiek 
dziewiętnasty, jakoby on to odkrył pierwszy 
tyeh małych, a tan niebezpiecznych nieprzy­
jaciół, bo czytamy w traktacie Varrona „De 
re rustica", pisanym na 109 lat z górą przed 
narodzeniem Chrystusa, następujący ustęp: 
„w miejscowościach bagnistych rodzą się m a­
łe zwierzęta, których oko dojrzeć nie może, 
a które z powietrza dostają się do ciała przez 
usta i nozdrza i wywołują ciężkie choroby". 
Lecz to, co umysł bvstry starożytnych prze­
widział tylko, to dzięki rozwojowi fizyk no­
woczesnej stało się wielkibm odkryciem XIX. 
wieku, a pierwszym, który rozdarł tajemniczą 
zasłonę, okrywającą świat ten nieznany, był 
genialny Pasteur, który niel ylko odkrył go, 
ale i pierwszy wystąpił z praktycznem zasto­
sowaniem leczniczych środków na choroby 
przez me spowodowane. On to osłabił bakte- 
rye karbunkułu i zastosował ochronne szcze- 
pienie u rogacizny, cieszące a u. .ifnZ ogól-

nem uznaniem i które uchroniły rolnictwo od 
corocznych szkód milionowych; dalej nastą­
piło odkrycie środka przeciwko kurzej cholerze, 
róży świń, a nareszcie leczniczo ochronne 
szczepienie wścieklizny. L is te r ,  znakomity 
chirurg angielski, dowiedziawszy się o istocie 
odkryć Pasteura i przypuszczając że zaka­
żenie ran powstaje pod wpływem drobno­
ustrojów, postanowił nie dopuścić ich do 
rany i w tym celu obmyślił szereg środków 
ochronnych, ; z Których znaczna część i do­
tychczas zastosowanie znajduje, oddając nie- 
obliuzone przysługi i pozwalając na takie o- 
peracye, o jakich dawna cnirnrgia, pomimo 
całej zręczności operatorów, marzyć nawet 
nie śmiała.

Nie będziemy wspominać o głośnej ze skan­
dalu próbie leczenia suchot przez Kocha i je ­
go berlińskich kolegów, którzy tyle ludzi przed­
wcześnie wysłali z tego świata, naładowawszy 
dobrze swoje kieszenie złotem biednych cho­
rych, ale wskażmy tyłku na to, że odkrycia 
Pasteura oiKryły nowe horyzonty i sposoby 
leczenia chorób, które były dotychczas uw a­
żane jako nieuleczalne absolutnie, albo nie­
zmiernie trudne do uleczenia.

01eo*margarynowe masło.
Oleo-margarynowe m asło , najbardziej 

rozpowszechnione w Europie, zawiera te 
same substaneye tłuszczowe, co i masło 
prawdziwe. Masło to, w ktorern nie ma masła 
wcale, wynalezione zostało przez Mege-Mu- 
ries w czasie oblężenia Paryża na skutek 
ogłoszonego konkursu n asu io g a t  masła. Dziś 
w Paryżu i jego okolicach są cztery fabryki 
sztucznego masła, które wyrabiają dziennie 
15 tys. klg„ a w Anglii, Ilolandyi i Ameryce, 
jest do 100 fabryk, z których niejedna do­
starcza po 20 tysięcy kilogramów masła 
dziennie. W małej Danii rocznie wyrabia się 
dla wewnętrznego użytku do 5 miljunów klg 
margaryny. Masło to, co do smaku i zapachu 
jest  bardzo zbliżone do prawdz.wego masła, 
od którego różni się głównie mniejszą zawar 
tością wody (13— 14%) i sernika; topi się 
tez przy niższej temperaiur/.e aniżeli zwykłe 
masło.

Wyrabia się ono z miększych i łatwo 
topliwych tłuszczów, otrzymanych przy prze 
róbce łoju. Robią je  w następujący sposób: 
świeży i oczyszczony łój wołowy myją, na­
stępnie drobią za pomocą maszyny, topią za 
pomocą pary przy -f-50 U., następnie obsta­
wiają do krystalizacyi. Wskutek ostudzenia 
szybkiego, trudnotopliwe składniki oddzielają 
się i twardnieją, a płynną oleo-margarynę pod­
dają zmasleniu, to jest mięszają z mlekiem i 
wodą. które nadają sztucznemu produktowi 
konsystencyę, stnak i zapach prawdziwego 
masła. Na 50 klg. tłuszczu, bierze się 2o klg. 
m l e k a  i 25 klg wody, zawieiającej części 
rozpuszczalne ze 100 gramów gruczołu pier­
siowego. Wreszcie dla zapachu dodaje się ku 
maryna, oiaz barwnik.

Są fabryki, w kiorycn wyrób odbywa się 
z tłuszczem bardzo brudnym, zinięszanytn 
nawet z nieczystościami z podłogi bydłobójni, 
ta okoliczność, podobn.e, jak fakt, że w tłu­
szczu znajdują »ię różne domieszki organi­
czne z samych tkanek zwierzęcych a ewen­
tualnie mogą się znakow ać i czynniki choro­
botwórcze, zwłaszcza, iż fabrykacya odbywa 
się przy ciepł cie,- która me n.szczy ich, za ­
sługuje na poważne ze stanowiska sanitarne­
go zarzuty. Kecz w dobrze przygotowanym 
oleo - inargarynowem maśle nie ma nic szko­
dliwego dla zdrowia, a tylko jest nieco mniej 
strawne, dla tego też rząd francuski, na pod­
stawie opinii Akademii paryskiej, zabronił tego 
surogatu w szjutalach

Masło oleo margarynowe jest nierównie 
korzystniejsze od masła krowiego, składa się 
bowiem z samych czystych tłuszczów, pod­
czas g ly masło krowie zawiera znaczne ilości 
wody tdo 24%) a zatem, słusznie to masło 
sztuczne nazywają masłem ekonomicznem- 
W przeciągu krótkiego czasu masło margary­
nowe doznało ogromnego zastosowania, uży 
wają go bowiem w znacznych ilościach cu­
kiernicy, piekarze i restauratorzy, a chociaż 
cena tego sztucznego produktu jest obecnie 
prawie ta sama, co i masła krowiego, jest ono 
jednak w użyciu nierównie tańsze, zawierając 
mniej wody, a co ważniejsza, że nie tak prę­
dko jełczeje, bo w suchem i chłodnem miej 
scu przechowuje się bez rozkładu 5 —6 mie­
sięcy. O szkodliwości dobrze przyrządzonego 
sztucznego maśła mowy być nie może, bo 
substaneye, z których się ono składa, spoży­
wamy codzimri.e w różnych potrawach bGz 
najmniejszego uszczerbku dla zdrowia. Z 84 
kilo surowego łoju, które wół dostarcza, otrzy­
muje się 18 kilo masła, stearyny 24, oleiny 
23.5, czystej gliceryny 2.5 i odpadków 16 ki­
logramów.

Zważywszy, że fizyczne i gastronomiczne 
własności tego tłuszczu są nazbyt zbliżone 
do czystego krowiego masła, aby ludność 
była zabezpieczona od fałszowań masła kro­
wiego za pomocą oleo-margaryuy, prawo nie­
mieckie, dla całego państwa w 1887 r. wy­
dane, nakazało, aby we wszystkich sklepach 
i składach, w których przedaje się oleo-mar- 
garyna w widocznem miejscu znajdował się 
napis : „sprzedaż margaryny", dalej mięsza-
nina masła krowiego z margaryną została 
zabłomOnę pod karą 15u marek i nakazano, 
auy na wszystkich osełkach na obwinięciu 
był napis wyraźny „margaryna", w kadziach 
zaś z margaryną nakazano umieszczać nazwę 
firmy. 1’rawo angielskie, duńskie i rosyjskie 
zawiera te same przepisy. Nadte w tena osta- 
tniem obostrzono nadzór nad fabryką oleo- 
margaryny, której zarządowi polecono utrzy­
mywać lekarza dla badania dobroci tłuszczu. 
Prawo amerykańskie zabrania zupełnie wy­
robu oleu-margaryny

r
Jedynym i najlepszym napojom jest wo­

da. Inne n ap oje, jak piwo, wino, orszada są 
o tyle tylko napojem, o ile zawierają wodę, 
bo reszta części składowych, to są albo roz­
puszczone pokarmowe substaneye. albo pewne 
bodźce, nie zaspokajające pragnienia. Bez wo 
dy an, żywienie, ani trawienie i tworzenie 
krwi, ani ża-dne wydzielenia odbywać się nie 
mogą. Je s t  ona warunkiem życia, bo wszel­
kie zmiany w ustroju przypuszczają rucho­
mość i płynność komórek, tworzących tkank

Trzy ćwierci ciała naszego składają się 
z wody, a zatem człowiek, który waży 75 
kil gr. zawiera w sobie 60 ki', wody, w mó­
zgu jest 80% wody, we krwi 80% , w ko­
ściach 2 5 % , w mięśniach 75% , w soku po­
karmowym i w limfie 93%. Ciało młodych 
ludzi zawiera więcej wody, bo do 87% , 
u starszych ilość ta się zmniejsza, wynosi 
bowiem do 70%. Ciało, starzejąc, traci swą 
wodę i idzie ku śmierci przez powolne wy­
sychanie. Jakkolwiek woda nie zawiera w so­
bie pożywienia, jest przecież pokarmem, bo 
dłużej żyć można bez pożywienia aniżeli bez 
napoju. Woda czyn' tkanki sprężystemi, umo­
żliwia trawienie w żołądku, tworzenie się 
miazgi pokarmowej i mlecza pokarmowego, 
krążenie krwi i soków, przesiąkanie części 
odżywczych rozpuszczonych do odżywić się 
mających tkanek i zwrot zużytych do gruczo­
łów wydzielających, wymianę gazów w płu­
cach , nareszcie parując przez płuca i skórę 
utrzymuje równowagę temperatury ciała.

Człowiek dorosły traci codziennie przez 
oddech 1000 gram. wody, a przez pot i inne 
odchody od 2 do 3 litrów wody; ilość ta 
zmniejsza się lub zwiększa stosownie do 
temperatury zewnętrznej i wykonywanej pra­
cy, gdyż przy usilnej pracy muskularnej ilość 
utraconej wody zwiększa się prawie w dwój 
nasob. Ubywająca woda musi być zastąpioną, 
bo brak; jej spowodowany ubytkiem zwykłym 
wyraża się pragnieniem

Woda, łącząc się z pokarmami, przeista­
cza je. Krochmal, który przyjmujemy w po­
trawach roślinnych bez wody, nie przemieni 
się w cukier, ponieważ zaś ów cunier prze­
kształca się następnie w tłuszcz , przeto nie 
mielibyśmy tego tłuszczu, gdybyśmy nie pili 
wody, jakkolwiek na pierwszy rzut oka dzi­
wnie to b rzm 1, że człowiek tyje od wody.

Ze względu na tak wielką ważność wo­
dy dla ustroju, zdrowie ciała wymaga donrej 
wody. Zdawałony się. ze najlepszą byłaby 
woda chemicznie czysta, destylowana; taz 
jednak nie jest, bo destylowana woda nie jest 
smaczna i żołądek pochłania ją z trudnością.

Dobra woda do picia, powinna wypeł­
niać następujące w arunk.: Być przeźroczystą, 
bezbarwną i bez zapachu, powinna zawierać 
rozpuszczone w sobie powietrze, pewną ilość 
kwasu węglowego i trochę dwuwęglanu wapna; 
powinna mieć temperaturę nie niższą od 6° 
0. a nie wyższą nad 15° ; nareszcie w wodzm 
ma być jaknajmniej materyj organicznych, 
które przyczyniają się do gnicia jej. Gdy wo­
da zawiera za wiele wapna, jest ciężką, nie­
strawną, nieodpowiednią do gotowania potraw 
strączkowych i do rozpuszczania mydła.

Taka i d e a ł a  woda jest bardzo rzadką. 
Dosw.adczenia wskazały, że woda zdatną jest 
do picia, jeżeli nie zawiera w sob.e więcej 
nad pół grama różnych soli na litr, a Dajwy 
żej trzecią rzęść grama na litr materyj orga­
nicznych Woda z błota, bagna, torfowisla, 
bogata w te materye, nie powinna być uży­
wana do picia. Przekonano się. że warstwa 
ziemi lub piasku 1% metra gruba, o ile nie 
jest nasiąknięta subsiancyami gnijąceini, nie 
przepuszcza już żadnych materyj organicznych 
a zatem i bakteryj szkodliwych.

W wodzie nawet czystej, stojącej w po­
mieszkaniu, bardzo prędko rozmnażają się bak- 
terye, zwłaszcza w ciepłem i zaduszuem po­
wietrzu. Dlatego woda do picia trzymaną 
być powinna w naczyniach starannie nakry­
tych i ile można w miejscach chłodnych. 
Najlepiej butelki i karalki nakrywać nie kor­
kiem, ale szklanką do góry dnem obróconą, 
bo tym sposobem unika się osiadania kurzu 
w szklance i na brzegach otworu karafki.

Najlepszy sposób oczyszczania wody nie­
czystej jes t  przegotowanie jednokrotue lub 
dwukrotne, a następnie po oziębieniu jej nrze- 
filtrowanie przez bibu/ę kilkakrotnie złożoną, 
ilanelę lub watę, węgiel drzewny grubo tłu­
czony lub czysty piasek. W ogóle filtry tem 
czyściejszą dają wodę, im powolniej się ona 
przez nie przesącza.

Zaopatrywanie w dobrą wodę wielkich 
iniast, przedstawia nadzwyczajne trudności i 
znacznych wymaga nakładów, bo oprocz wo­
dy Jo  picia, mieszkańcy miast potrzebują 
wielkich ilości do użytków gospodarskich i 
przemysłowych do polewania ogrodow i ulic, 
do przepłukiwania kanałów i rynsztoków a 
nadto do gaszenia pożarów. Wprawdzie do 
tego ostatniego użytku możnaby zastosować 
wodę nie mającą wyżwymienionych własności 
dobrej wody do picia, ale w tak;m razie po- 
trzebaby w mieście przeprowadzić dwa sy­
stemy rur wodociągowych.

Najskromniej obliczona ilość wody na 
jednego człowieka wynosi około 55 litrów, a 
mianowicie 3% litra do gotowania, 1% litra 
do picia, 22% litra do mycia ciała, 14 do 
mycia sprzętów, 13% do prania. Ze względu 
zaś na inne potrzeby miejskie należy wodo­
ciągi urządzać tak, ażeby na jednego czło­
wieka przypadło najmniej 100 litrów wody

Wobec przygotowawczych prac dla do­
starczenia stolicy Galicyi dobrej wody do pi­
cia zapewnie niejednego zainteresuje, jaka 
ilość wody przypada na jednego mieszkańca 
dziennie w różnych miastach. Załącz,am więc 
tabliczkę:

Aleksandrya 71 litr. Amsterdam 50 litr
Ateny 96 „ Berlin 59 „
Kair 50 „ KalKuta 99 „
Chicago 421 „ Christiania 177 „
Kopennaga 60 „ Drezno 67 „
Genua 100 „ Hamburg 204 „
uduzanna 567 „ Londyn 140 „
Madryt 14 „ Monachium 148 „
Paryż 160 „ Peszt 148 „
Petersourg 96 „ R io Jan e iro  136 „
Sztokholm 60 „ Tryest 18 „

o9 „
„ Tryest 

36 „ Wiedeń
Warszawa 224

Wenecya 
Waszyngton 67

Bogate okolice państw europejskich s ta ­
rają się o dostarczenie jak największej ilości 
wody mieszkańcom swoim i dlatego muszą jej 
szukać w bardzo odległych źródłach. Woda 
sprowadzona i przeznaczona po części do pi­
cia, musi być czysta i zdrowa, dlategolo ją 
sprowadzają ze zbiorników, ile można naj­
czystszych, a mimo to poddają jeszcze oczy­
szczeniu. Zbiorniki urządzają się osadowe i 
nitrujące. Filtry robią się z pokładów grubych 
kamieni, żwiru i piasku. *
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